
56 RECENZJEto czyniła szkoła tomistyczna. W partii tej Autor zasygnalizował właściwie tyl­ko sytuację istniejącą pod tym wzglę­dem u augustianów eremitów, reprezen­tujących w uprawianiu teologii moral­nej swoistego rodzaju augustynizm.Sporą partię dzieła, gdyż aż od stro­nicy 361 do 435, stanowią zebrane i po­dane przez Autora aneksy zawierające materiał źródłowy, głównie archiwalny. Całość zaś kończą wykazy osobowe i rzeczowe.Korzystanie z pracy ułatwiają wyraź­nie odpowiednie podsumowania poszcze­gólnych partii oraz całości dzieła, uka­zujące w syntetycznym zarysie główne treści, tok rozumowania i osiągnięte wyniki.Omawianemu dziełu można zarzucić brak proporcji w potraktowaniu roli i znaczenia teologów należących do in­nych zakonów niż jezuici np. domini­kanów, mimo niewątpliwego przecież prymatu w tym względzie wkładu jezu­ickiego. Przypuszczać należy, że sam Autor jest chyba także przedstawicielem tego zakonu. Nie pomniejsza to jednak­że wartości samego dzieła jako takie­go, gdyż trudno wymagać, aby w tym

samym dziele mógł on równie gruntow­nie podać wyniki badań w innych ar­chiwach. Mogą to zrobić w przyszłości inni, idąc po śladach wytyczonych w omawianym dziele.Język wykładu jest jasny, zwięzły. Sam wykład bardzo przekonywujący, logicznie zwarty i odpowiednio upo­rządkowany. Wnioski uzasadnione, spo­kojne.Podkreślić w końcu warto chyba i to, że dzieło omawiane jest szczególnie cenne dla historyka teologii moralnej głównie ze względu na udaną próbę ustalenia metody tego rodzaju opraco­wań. Próba ta uwzględnia wszechstron­nie różne czynniki kształtujące rozwój tej dyscypliny. Należą do nich zarówno sprawy ogólnokościelne, jak i wewnątrz- zakonne związane z nauczaniem tego przedmiotu. Cenną jest także ze wzglę­du na odpowiednią metodę prezentacji głównych reprezentantów procesu usa­modzielniania się teologii moralnej uka­zując w związku przyczynowym two­rzone przez nich dzieła, które stanowią milowe kroki na szlaku dziejów tej dyscypliny.
ks. Franciszek Greniuk

A. P e l  e m a n  OSB. Der Benediktiner Simpert Schwarzhueber (1727—1795) Professor in 
Salzburg als Moraltheologe. Regensburg 1961, 8° s. 200.Inną pozycją, ze wspomnianej wyżej serii studiów z historii katolickiej teologii moralnej, wydaną wprawdzie o wiele wcześniej, ale także godną od­notowania na tym miejscu, jest praca benedyktyna niemieckiego poświęcona Simpertowi Schwarzhueberowi. Był on teologiem moralistą ciekawym chociaż­by z tego względu, że reprezentuje po­glądy z zakresu nie wyjaśnionych jeszcze dotąd problemów teologii moral­nej wieku Oświecenia.Pracę swą Autor podzielił na dwie części, z których za główną uważa część drugą.Po omówieniu w pierwszej części problemu Schwarzhuebera, prezentuje jego życie i osobowość, a także pisma teologiczne i filozoficzne, homiletyczne oraz historyczne.W drugiej części natomiast ukazuje Schwarzhuebera jako teologa moralistę, na kanwie stanu badań nad teologią moralną wieku oświecenia, poruszając zagadnienie źródeł jego teologii. Za wzór dzieł Schwarzhuebera uważa dzie­

ło G. Lessa Christliche Moral. W tym kontekście także zastanawia się nad wpływem teologii moralnej oraz śledzi proces wzorowania się na dziełach Lessa także innych teologów tegoż okre­su, jak np. J .  Danzerà czy I. von Fa­biani.W rozdz. II drugiej części Peleman omawia zasadnicze podstawy teologii moralnej Schwarzhuebera, a więc poję­cie szczęścia u omawianego teologa oraz u wspomnianego Lessa i jego naśladow­ców. W dalszych punktach natomiast prezentuje zasady poznania i strukturę teologii moralnej według Schwarzhue­bera.Rozdział III poświęcony jest omówie­niu zawartości teologii moralnej ogól­nej Schwarzhuebera, w tym psycho­logii działania, prawa, cnót i odpowie­dzialności za czyn, wykazując w tym względzie daleko sięgającą zależność stanowiska Schwarzhuebera od poglą­dów etycznych Oświecenia.Teologia moralna szczegółowa oparta jest na koncepcji cnotliwych usposobień,
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które kształtują postawę człowieka wo­
bec Boga przez wiarę, nadzieję i mi­
łość, wobec siebie samego przez miłość 
siebie, pokorę i troskę o swoje sprawy, 
oraz cnotliwe usposobienie wobec bliź­
niego. Ta partia pracy jest szczególnie 
interesująca na tle współczesnych nam 
prób wykorzystania w teologii moralnej 
ustaleń psychologii na temat postaw. 
Szczególnie interesujące jest rozróżnie­
nie przez Schwarzhuebera usposobienia 
moralnego człowieka od ujawnienia te­
goż usposobienia w zewnętrznym wy­
pełnianiu obowiązków nakazanych wo­
bec Boga, siebie i innych. Cenne są je­
go uwagi i spostrzeżenia o wartości 
pracy już wówczas podane, sądzić nale­
ży, że nie bez związku Z rozwojem prob­
lematyki społecznej i ekonomiki bar­
dziej nowożytnej oraz uwzględnieniem 
problemu etycznego obowiązków w spo­
łeczności małżeńskiej i wobec ojczyzny.

Całość wywodów kończy partia dzie­
ła poświęcona nauce o środkach wzra­
stania w cnotach, a więc swoistego ro­
dzaju ascetyka.

Dzieło zostało zaopatrzone w odpo­
wiednie streszczenia całości oraz in­
deksy osobowy i rzeczowy.

Omawiana praca jest ciekawym 
i udanym przyczynkiem z zakresu 
historii teologii katolickiej. Jest ona 
monografią teologa-moralisty żyjącego 
w schyłkowym okresie teologii moral­
nej scholastycznej, usiłującego nawią­
zać kontakt z nowoczesną myślą filo­
zof iczno-moralną, choć w sposób jeszcze 
bardzo nieśmiały, przez wprowadzenie 
nowego układu formalnego i nowej pro­
blematyki. Jako taka praca ta może sta­
nowić wzór godny naśladowania przy 
przygotowywaniu tego rodzaju mono­
grafii.

Z tych głównie racji, nie pomijając 
sumienności badań, jasnego stylu wy­
wodów, przekonywującej argumentacji, 
omawiane dzieło Pelemana zasługuje 
ze wszechmiar na to, by znalazło się w 
ręku każdego badacza przeszłości kato­
lickiej teologii moralnej.

ks. Franciszek Greniuk

A. H  a m  m  a  n  OFM. L e  b a p tê m e  e t la 
c h ré tie n . T h éo lo g ie  s a c ra m e n ta ire ) . D esclée.

Sobór Watykański II stał się źródłem 
konstruktywnych wysiłków zmierzają­
cych do odnowy zarówno ujęć teologicz­
nych w doktrynie wiary, jak i wypra­
cowania postaw praktycznych w życiu 
chrześcijańskim, motywowanych no­
wym spojrzeniem na dzieło zbawcze 
i sens chrześcijańskiej egzystencji. W 
związku z tym obserwujemy bogatą fa­
lę twórczości teologicznej, która podej­
muje głębszą analizę źródeł chrześci­
jańskiego życia, będącego z istoty swej 
życiem sakramentalnym w ramach 
Wspólnoty Ludu Bożego. Wiadomo, że 
zasadniczym progiem chrześcijańskiej 
inicjacji jest sakrament chrztu, bierzmo­
wania, a dopełnieniem sakrament 
Eucharystii. Hamman w swej książce 
pt. Le baptême et la confirmation, wy­
danej w serii Le Mystère chrétien — 
omawia dwa pierwsze sakramenty: 
chrzest i bierzmowanie uwidaczniając 
znakomicie ich aspekty teologiczne, eku­
meniczne i pastoralne. Jest to pewnego 
rodzaju oddźwięk ze strony katolickiej 
na twórczość Karla Bartha (Die Theolo­
gie und der heutige Mensch. Zwischen 
den Zeiten. München 1930 VIII s. 374— 
396; Credo. München 1935; Die kirchli­
che Lehre von der Taufe. „Theologische

c o n firm a tio n . P a r is  1960 s. X II 224 (Le M y stè re

Studien” 1943 Heft 14; Kirchliche Dog­
matik IV/I, (Die Lehre von Versöhnung. 
Zürich 1953) i Rudolfa Bultmanna (Der 
Begriff des Wortes Gottes im Neuen 
Testament. Glauben und Verstehen, Bd. 
I. Tübingen 1958 s. 268—293; L’inter­
prétation du Nouveau Testament. Paris 
1955; Geschichte und Eschatologie. Tü­
bingen 1958; Le christianisme primitif 
dans le cadre des religions antiques. 
Paris 1950), których publikacje wywo­
łały obfitą falę twórczości, zwłaszcza 
skryptury stycznej. Autor omawianego 
dzieła tkwi w owym nurcie z tą różnicą, 
że wykład jego opiera się najpierw 
gruntownie na analizie danych obja­
wienia, zanim ukaże zasadniczy wy­
kład systematyczny.

Sakrament chrztu ujęty jest w sze­
rokiej perspektywie biblijnej, począwszy 
od przesłanek sięgających rytów Stare­
go Testamentu, poprzez chrzest Jano­
wy, aż do danych teologicznych doktry­
ny św. Pawła i św. Piotra (s. 7— 43). 
Wnikliwe badanie tradycji, sięgającej 
doświadczeń pierwotnych wspólnot ju- 
deo-chrześcijańskich, poprzez twórczość 
Ojców Kościoła, zarówno wschodnich, 
jak i zachodnich, pozwoliło autorowi 
ujawnić całość problematyki teologicz­
nej, dotyczącej chrztu, nie pozbawionej


